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DIR TAG z 15/9.w art.wst.pisze, zo Francja obocnie przyzoto” 
wujo atmosferę do Locarne Wschodniego i w varyzu już zanotowano 
zgodę na to przynajunicej zasadniczą uin.Chsmberleina, Walka toz = 
czy się tylko Jeszczo o to, kto przy: rokowaniach większą rolę 
odegra, -nelja ze suomi! gospodarczmi wpływemi na wschodzie, cz 
francja ze swold powszechny wpływów w Gonowie. Niemcy graja i 
tya rynku prawdziwio nieszczęśliwą rolę. Na każdy zjeździo ANEO: 
mioeki minister musi mgielskiej i francuskiej firmio przelsta- 
wiać do błatności woksle, za których wykupienie nie wzięły one 
na sicbic pramo) odpowiedzialności. do de deklarecji Strosenän- 

na w sprawio obowiązkowego arbitrażu, autor przypuszcza, Tale 
> nister niemiocki poszodí tu delej, niz byt da tego upowaśniony 
| przez Rade Ministrów Rzeszy. RE 


ar. 


DS NEUL- BUROL: w Nrx.9/10/z0 wrzesioń i październik/ przynosi = 
artykuł Dr.Blwarda Goldscheidora p.t. "Polityka pokojowe na vıscho 
dzie", Autor zaznacza na wstępie, 20 powoli i .z przeszkodami, 
alo przygotowują się na wschodzie Buropy zmiany, które mogą dace: 
nową podstawę do zabezpieczenia pokoju suropejskiego. -alst awowe 
znaczenie w położeniu politycznom wschodniej Buropy moja stosun= 
'ki pelsko-rosyjskie. To zać od poozgtku rozwijały sie w fatal 
nych warunkach, jazie spowodował brad, popołniony w atryżu 
tal amowicio utworz’nia państwa polskiego bez oznacza onia Erie" 
apadu bolszewickiego, któro zachód ocenit dopicro . 2 
znacznie późnioj, było tem fak tycznen dobiero mrodzenien sie 
-nowoj zolski, która zapewne więcej zawdzięcza swoją GE zj sżencjĘ ame 
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"Gudowi nad wisły", niż paryskiegu traktatowi pokojowo. Na= 3 
> 
w 


gróźb wojennych ze strony Rosji, spowodowała, że Wschodu obecnie — 
nie uważa się że straty zagrożone. Ostrzeżenia np.pewnych kół na - 
vachodzie i w Środkowej Buropic przed nicspodgtankaat Ware 2* vids 


eudskiogo» sprawdziły się o tyle tyllo, że nie wyszły one an i 


nie poprawić wewnesrzne stosunki, i umocnić " międzynarodowe 
stanowisko: palstwowa» oraz jego politykę pokojową: 
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obecnie broni polityki łotowskiej i projektu Gielensa, ~ mniejszej 
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Autor w dalszym ciągu piszo, iż prawdepodobnem jest dojście. 
do skutkujEwarancyjńego i nieagresji między “olskg a Sowietami, 
Różnicy popladéw na zagadnienia polityki światowej nie Ja się usu= 
nąć; ale konieczności życiowe zmuszają obydwie strony do usukięcia 
mowentów; zagrażających pokojowi. Nie można rozumie się, teraz 
przewidzioć; czy to doprowadzi do L.2w+Locarne Wschodniego. Nie 
brak oznak, że w tym kieruńku idzie rozwój wypadków nawet między — 
Polska a Litwg. Należy stwierdzić, Ze właśnie w chwili; gdy na zas 
chodzie zaznaczyte się dotkliwie powne naprężenie, to na wschodzie 
zaczęło ono ustępować mimo wojennych prze wioń władców bolszewic“ 
kich. Europa wschodnia chco spokoju. 


NEUE FREIB PRESSE z 14/9. W art*wst'p.t."Nienożliwość Loz 
cara wschodniego" pisze Dr.Hr:ilbert !pponyj, że stały pokój moze 
zapanować dopiero po rewizji traktatu, “otozenie w środkowej i 
wschodniej Buropie jest tego rodzaju, żo trudne doszułać się prze 
Stanek, mogących doprówadzić do Lecarna wschodniego. -utor Uważa 
że narody niedoszły do Locarna, Porusza w dalszym ciągu sprawę zul 
ny tych punktów traktatu, które powstały pod wpływem rozgoryczenia 
wojennego, a któro zatrzymują według niego rozwój kulturalny tej” 
części Buropy. Locarno z trudem tylke moztoby służyć jako wzór do — 
naśładowania, Na Wschodzio stosunki są o wiele bardziej poplątane, 
niż na zachodzie; dlatego nowa o Locarno wschodniom jest tylko 
płytkie gadulstwot, > 


MANCHESTER GUARDIAN z’10/9. zanieszeza artykuł niepodpi 
sanego fińskiego publicysty o botwie i Rosji, tutor piszo, ze 
wschodnie Locamo, wysunme przez Clelensa, jest pewną modyfikacji 
idei północnego Looama, wysuniętej w r’ub.przez prof: Ericha, 
przedstawiciela Finlandji, vrojekt ten jednak przedstawiony jest 
przez Clelenda w formie, która czyni go daleko trudniejszym do 
przyjęcia przez inne państwa, Zawarcie rosyjsko-totewskiego trak= 
tatu handlowego wywarło wrażenie» że głównym celem Ciclensa Jest 
pozyskanie specjalnych korzyści dla swego kraju i wysuwanie przeź 
niego projektu paktu uważane jest 2& rezultat wpływ'w rosyjskich, 
Służalczość łotewskich socjal-denokratów względem Rosji posunęła 
sie tak daleko, że niektórzy członkowie tej partji myślą o włącze= * 
niu: swego kraju jako federacyjnego państwa do Związku Sowietów, 
Rusofilska polityka Łotwy odbija się w sposób poważny na stosunkac! 
z sąsiadami, szczególnie Fstonją, którą obecnie stosunki są naprę= © 
Zones Finlendje bezpośrednio polityka Cielensa nie dotyczy. Jednak- 
SC ponieważ estończycy ściśle połączeni są 2 finami, dzienniki = = 
fińskie. ostro potępiają postępowanie Lotwy- ogląd ten popierany 
jest! nawet przez fiżskich socjal-demokratów. Autor podkreśla, ze 
jest tzeczą zhemienrą, iż prasa sowlocka, która zajmowała zawsze 
bodejrzliwe stanowisko wobec jakiegokolwiek planu Ligi Bartyckioj, 
unji battyckioj. Autor zapytujo, czy aby stanowisko prasy sowieckiej. 
nio tłuwaczy się w przekonaniu polityki sowieckiej, iż unja bałtye= | 
ka pod auspicjami Cielensa byłaby sojuszem rusofilskim. Zdanien = 
autora ekońnotiiczne trudności Łotwy tłumaczą rusofilską politykę. 
Gielensa. | 


RUDE PRAVO /Vraga/ z 15/9. w art.utrzynanyu w tonie wro- 
giń 018 wolski, twierdzi, zo rokowańie z- Sono tanie traktuje „olsza 
jedymio jako straszak polityczny; zalorzający do wytuszenia na 
„nglji zgody ne wschodnie Locarno, któreby zegwarantowato granice 
zolski. Świadczyć wa o ten projekt paktu o nicagrosji, który jest 
= zdanień pisua — początkiem nowej akcji międzynarodowe p przeciwko. 
Sowletoü. 
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-ORSKO-SLOVENSEN RELUBLIEN z 14/9. U artiwst. pisze kor: 
z Genewy o minionyu tygodnią obrad: uodkreśla ten mouent; że mare 
państwa doszły do głosu, gdyż dzięki im projekt polski został przy= 
chylnie potraktowany na Zgrońadzóniu, Jest to objawem; że mocarstwa 
nawet nie mogą iść wbrew opinji ogółu. Ten jedeń tylko fakt wystar- 
czyć może do tego, aby bilans Ligi Narodów był aktywny. Autor w koń- 
cù zaznacza, Ze gdyby można wszystkich wegröw posłać na tydzień — 
do Genewy, wróciliby do domu z zupełnie inną głową. 


; IBIDEM podkreśla, Ze projekt polski wniesiony w Genewie na 
obecnej sesji Rady Ligi Narod?w» jest jednym z najjaśniejszych mo~ . 
mentów tej sesji, choć jest obecnie już wiadomo, że nie będzie uchwa- 
lony 1 Ze luki w statucie Ligi Nar.dotyczące zapobieżenia wojnon, 
nie będą wypetnions. Lrejekt jest dowodem, Ze “olska nadal jest wier= 
na swej polityce pokojowej, prowadzonej od początku, oraz że Polska 7 
odczuwa niedoskonałość pokojowej organizacji na własnych barkach. ` 
Obocna konstelacja polityczna jest jednak dla tego pro” 
jektu nieprzyjazna. R: 


LIETUVA z 12/9.W art'wst.pisze m.in., że plany polskie 
spełzły na niczeu. Ogłoszona w końcu formuła polskiej rezolucji : 
jest tylko piękną frazeologjg. Chociaż polacy nie wyoofali jej, 
państwa tmiejsze głowią się nad znalezieniem z tego innego wyjścia 
Dziennil pesynistyoznio odnosi się do tych Usiłowań, 


LIBTUVOS ZINIOS z 18/9.W art 'wst!Litwa w Genewie" pisze A 
m.in.,żo ową pokojową polityką w Genewie Polska chec podnieść w o- 
czach Świata swój pedupadty autorytet uoralny. Zamiarem Lolaków jest 
zamknąć usta wiljonom przceleigwanych. w volseo ukraińców, biatoru- 
sinów, litwinöy, niemców i żydów. Jasne, że przyjęcie propozycji 
„olskiej w Lidze Nar.najboleśniej uderzaw interesy Litwy. Nam się 
zdaje — pisze dziennik ~ że wszystkie konferencje pbliski¢j:-dalepaesi 
z Briahdoti; rChanborlainen, czy też Ze Strosemannem ai nowym etapem — 
w sprawie. wileńskiej, 0 ile w r.ub.opinja Buropy była do. tego stop— 
nia przychylna Litwie, że mogła być nawet mowa e wznowieniu spra= 
wy wileńskiej w Lidze Nar;, to odecnie, gdy Litwa straciła swe Ae 
bre imię zagranicą, planowany przez wrogów Litwy podział państwa li- E 
tewskiego nabiera realnych form. Prasa europejska jeszcze nigdy tak S 
Źle nie pisała o Litwie, jak obeenie. -“Yz0to też należy spodziewać - 
sig że jedynym wynikism pracy zakulisowej dyplomacji europejskiej 
prowadzquej nieprzychylną dla Litwy akcję, tioże być tex, że Litwa 
będzie postawiona wobec zagadnienia: "znosić jarzme, lub zginąć!" 


RYTAS z 12/9.zamieszcza art. swego gonowskiego ker, otta= 
wiający ostatnie wystąpienie Woldemarasa w Lidze Har. Kor: podkre- 
śla, że przemówienie litewskiego ministra odniosło naogół złe wra- 
żenio. Szczególne niepgrozumienie wywołał poniższy ustęp jego mowy: 
"Nioktórzy sąsiedzi państw bałtyckich pragną nietylko ich unicest- = 
wienia, locz nawet już znaleźli sposób uskutecznionia tego”. Kraz RA 
pogteski, Zo Chamberlain, Briand i Sokal mają uspokoić wojowmiczsé 
litewskiego delegata. Należy przyznać - pisze Kors > że poglądy 
Woldemarasa były skądinąd słuszne, niestety wypowiedziane zostały 
zapełnie nie na czasie. Kor.ironizuje powiedzenie Wollemarasa co do 
tego, Ze Litwa częściowo osiągnęła już neutralizacji e Kicdy, 
gdzic> i jakim sposobem ? - zapytuje autor. Czy. to alałoby być alu 
zją do zeszłorocznego traktatu Litwy z Sowietami? 


Lo -BULGERIE z 18/9, pisząc 6 trosco o pokój, zaznacza, ze: 
projekt polski wywołał istną burzę w łonie pewnych lolegacji., Jej= 
ni widzą w ton powrót lo protokołu genowskiego, a drudzy cheg w 
ton widzieć ostrze, skierowano przeciwko Rosji, :larady gene wekie 
jeszczo raz potwierdzają, jak trudno jest pogodzić interesy róż= — 
nych. paustw i jak trudną jest sprawa oparcia pekoju na trwałych 
podstawach. Ę 
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TRE TILES z 14/9, Kor: z Genewy nawiązując do towy Chamber 
laina pisze, że panujo tan szczery żal z powodu stanowiska, któ 
re -nglja zajęła w sposób tak kategoryezuy. Koła nieprzychylne 
JG GMB wysuwają sugestję, Ze Anglja równie dobrze mogłaby 
opuścić Ligę Nar; Koła praychylne przyznają, że -nelja jest w röw- 
ny Stopniu co i inne paistwa zainteresowane w utrzymaniu Pokojus 23 
Tylko poglądy jej są różno ze względu na specjalną konstytucje 
Itporjun, > i SE 


ZER MANCHESTER GUARDIAN z 12/9, W art+wst.onawiając zaakcop- 
towanio przez: Nicucy fakultatywnej klauzuli pisze, że Nioney mie 
tracą nic a poważnie wzmacniają śwoje moralno stanowisko wowątrz 
Ligi. > > or 

TER DAILY TELEGRAPG z 13/9.podajo głosy prasy eustralijskiej 
"Sydney Morming Horald" oraz "Argus" o Mowie Chamberlaina, Proto - 
kół genewski = zlanieu "Sydnoy Herald" mógłby grozić naruszeniom 
całości Imperjum. Chamberlain uważa» że pakt Ewarahtujący granice 
wschódnio Europy Byłby równioż niehozpieczeństwem.. "=rgus" pisze, 
że towa Jost ścisłym wyrazem opinji Iuperjum. Imporjum jest ` : 
Liga Narodöw, Jako Liga musi przystępować do wszystkich kwos ty j 
ced zynarodewych. 


THE DAILY TELEGR="H z 15/9. Kor" dypl.podajac w cyfrach SU= TR 
dy w zapłacie których zalegają niektóre państwa wobec Ligi Narodów, — 
pisze, że głównym niowypłacalnym członkiem są Chiny. Drzelstawi- BI 
ciel ich - ku oburzoniu autora = nadal siodzi i głosuje nietylko A 
w Zgrodadzeniu, lecz i w Radzio, | E See 


-utor zarzu a finansowej i prawniczej podkomisji, iż brak  — 
im odwagi, by zakończyć ten skandal i doradza zawbeszenic pray, = 
szczególniej zaś prawa głósowania tym patstwom, które od adłuższe- 
En czasu zalegają w opłacie, 


VOSSISOHB ZEITUNG z 15/9.pisze w spr'rozbrojenia z Genowy, że 
przemówienie «gul Boncoura w komisji tożbrojeniewej ma większo „R 
znaczenie, niż to zdają się sądzić dyplomaci. -utor lestrzega y tom. 
przowówieniu ostrzeżonie pod adrosem -nglji. alówca podkreéla bo= CES 
wiem, że art, 15.protokołu genowskiegn przewiduje sanke je wojskowe s 
zależnie od położenia esografieznego i w związku z tom wprowadza ZE 
stopniowanie obowiązku. To też Paul Boneour zapytał "niewinnio" 
czy nio należałoby równicż traktatów uczynić tak giętkiemi, aby. i. 

Je Stosować zależnio od położenia eeoeraficznogo. To oznacza ni 

tnicj, ni więcej = piezo autor = jak ostrzezenio, że irancja ża= 
leznie od okoliczności będzie probowata wprowadzić w-życie proto- 

kół gonewski dla potrzeb ouropejskich, owentualnio nawet bez Inglji 
lub przóciw «nelji. Jest znanom, że Francja - jar zresztą i „olacy- 
żądają bezpiuczoństwa przed rezbrojenien: dle Nieacon w osobnej- no= 
Clo, dotyczącoj paragrafu rozbrojoniowego traktatu wersalskiogo 
areczono, Ze ich rozbrojonic jest wstępea do ogólnego rozbrojoniai 

+ + i ZEE y 


z 
t 


SER 


nad dostawą nafty . Wzmiankowane czynniki 


> Detording, naftowy kröl as RG 


| 
© 
I 


HONG ee eee Oo Ree 


a ne cee EE ree ee E ee a iso cee Se cle WO mew nn 


LE TEILS z 18/9. w związku z wywiader sen.de ilonsio z 
dzionnikica "Lrivonir" zamicoszcza artykuł, polemizujacy z jego 
Zapatrywoniami na sprawę Rakowskiego. De Monsic uważa, że zerwa- 
nie stosunków z Sowietami byłoby nonsensom, gdyż np. Wrochy nie. 
przejmują się wcalo tem, że podpis Kamieniowa znajdujć się obok 
podpisu Rakowskiego pod znamy manifestom III.iiędzynarodówki.. | 
Teups zbija tego rodzaju wywody, gdyż jak. wiadomo Włochy nie mają = 
u Sicbic wcale komunistów i nie sy ZMUszono do walki ze zgubną : 
agitacją w armji i marynared, jak to ma miejsce wo Francji. page: 
c ho dzge do oaówionia PproPponoWwanogo przez rząd sowiecki "paktu przy= 
jazni i nicrangortncji, o którym wspomina do Monsie wo wzmienkowa= 
nym wywiadzie. Dziennik pisze; żo Jost to doprawdy paradoksalng he 
nlestychäno, aby rząd uznany ol 3-ch lat do jure uważał za możliwo = 
zaożiarowanio giarancyj co do niemieszania się w sprawy wownętrzne 
danego państwa, 


LB MATIN Z 14/9-omewia rÓwmioż Propozycję "pakru przyjaźni 
i nioagrosji" traktując te propozycję w sposób ironiczny. = 
LECHO DB YARIS z 12/9; ZANLOSZCZA głosy niektórych człon= = 
ków parlamentu w spr Rakowskiego; u.in:dłuższy list gen.Nulensa, . 
który piszo u.in,: Sam bieg wydarzoń ujawnił, hicmożliwe jest odno= 
się sio z zaufaniom do rządu» który uważa IIl.Mięgzynarodówkę za 
swoją część składową. Rząd francuski pod naciskiem opinji publicz: 
nej znajdzio właściwo wyjście z S$) Sy wee) Ee gc ee ee 
L'HUMLNITE z 12/9. ząmieszcza artewst.? omawiający sprawę 
Rakowskiego. Zdaniem dziennika rgd francuski ulega w stosunku Jo 
tej kwostji wotywom pownych publicystów, którzy są na żołdzie ng 
lji 1'kongoncjum naftowogo Royal Doutsch Schall, Jest to zemsta ZĘ 
ze strony tego Towarzystwa za to, że Sowiety odmówiły im kontrori 8 
i nie zadowolą się jednakże 
ustąpienican Rakowskiego’ Daza one do zerwania przez Francję stosun- 
ków dyplotiatycznych ż Sowietami, co stenowiłoby niejako pierwszy. 
krok na drodzo de wytworzenia przociwko nim wspólnego frontu i wy= 
powiodzenia im wojny . - AREA 


; SR WDS z 14/9.zapytujo, dlaczego dopiero teraz uczyniono 
wo Francji p.Rakowskiemu zarzut, z powodów, które nie były Jla ni= 
kogo tajemnicę od lat wielu. Nastepnic zapytuje dziennik dlaczego 
prawidowo elementy francuskie uważają, żo chodziło w odezwie 
o Francję, kiedy món! się w ńiej o prowadzeniu wojny imporjalistycz= 
ne) przeciwko ZSRR, porzez to lub inno mocarstwo burzuazyjne. Czyż 
by Francja hamySlets wojnę przeciwko Z.S.E.R.? Daiej dziennik twier- 
dzi, zo nalegenit do WKŻ. nie przeszkadzało p-Rakowskiemu a prze= x 
Ciwnie, dyktowało mu prowadzenie polityki, zalorzajgeej do Ścisłe — 
go zbliżenia między ZSRR i Francją. Rozumie sie Jednak sano przez — = 
sie, że działalność przedstawiciela ZSRR nic ma nic wspólnego z par= 
ją komunistyczną w kraju, w którym byt on allrcdytowany, Rozpatrując 
przyczyny antysowiockiej kampanji we Francji, LR\YD! stwierdzą, że 
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ke e 
jest faltem niewątpliwym iż konserwatyści angielscy przekupili 
Sz6rog organów francuskich w celu weiseniecia francji. do frońtu 
antysowiockiogo, Nie należy wątpić, że dołożył tu rownics ręki 
ronu zależy na zerwaniu nawigzu= 


Jaeyso sie pornzúmienia w spr.dostaw nafty sowieckiej dla Francji, 


drugiej strony prawica francuska pragnie uzyskać Eonecosje od kan ; 
sorwatystóÓw angielskich w spr+Niemioc przez entysowiecig kampanjg. . N 
Wpłynęty również ne tę kampanje wzelędy polityki wewmetrznej w a 
Związku z majyacyui się odbyć wyborami do parlamentu na WiOSRG LORON 
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BERLINER T.GBBLLTT z 14/9. w dodatku handlowym pisze e 
tegorocznych żniwach w Rosji, podkreślając, że są ene "nicwątm 2 
pliwie gorsze, niż w roku zeszłym." Jakkolwiek podaż zboża w ze — 
ku biezacym wzrosła o 77 % to eksport tylke powiększył się e 24% - 
ponioważ znacznie wzrasta wownętrzno spezycio i to wybitnie cia 
pszenicy, będącej artykułem wynezowyt. 


TER MORNING OST z 13/9, Kors z Borlina pisze, że według 
urzędewych wialgmogci sowieckich zemmio stosunków dyplematycz= — 
nych z Anglją nio wpłynęło ujemnic ne sprzedaż rysyjskiej natty - 
na rynkach” światowychi Rosja znajduje coraz nowych kljentów. a 
Francuskie Ministerstwo marynarki nicdawia zamówiło 33.000 ten 
nafty /oil tuol/ jest to trzocio zamówienie tego rodzaju w 
przeciągu 18 miesięcy, Włoskie ministerstwo marynarki rówież 
zakupite dalsze 3.000 ton nafty, która ma być dostarczona przed 
l.paździemika:, : 


THE OBSERVER z 11/9. pisze; że Rosja, Wrochy i Francja 
będą minty w przyszłości najbardziej rozwinięto lomictwe. Joże= - 
li rządowi sevieckiomu uda się dokonać cuda, by wpoić we via: = 
ścian rosyjskich zrozumienio konioczności rezwojów lotnictwa = 
w takim razie Frańcja, Włochy i Nicmey łącznice nio dorównają pote 
dze lotniezej Sowietów, SE 
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THE DAILY TELEGRAPH z 13/9.Kor.z Pekinu donosi, że poważ- 
ne rozmowy miaty miejsco pomiędzy Marszarkien Czang-Tso-Linon 
i jopońszkim ministrem w kwostji cntyjopoúskiej agitacji w 5-ch 
prowincjach landżurskich, Oheciaż nie zestało prźedstawi one 
żadne ultimatum, to jednak japoński ministex miał oświadczyć, 
iż "poważne konselwoncjo" nastapin» o ile władze chińskie nie 
połeżą krosu agitacji, Miał on również napomkngé o możliwości ` 
wysłania dalszych wojsk Japońskich do sdaadżurji. i 


DZIEN KOWIENSKI z 13/9. /Kowno/ denosi, że parcelacja ma- 
jątków ziemskich na Litwie nie zostanie wstrzymana, jak e tem | 
informowano, i że jeszczo w roku bieżącym Zarząd Rofarmy Rolnej 
przystąpi do rozp ırcolewania 40.000 ha. ziemi dworskiej. RR 


DEUTSCHE ALLGEMEINE. ZEITUNG z 15/9, Kor. z varyza piszo, 
że wiadomość, iż Ohamberlain spotka się z Mussolinin w swej Dës" 
dróży na Morze Sródzietmó w najbliższym tygodniu, obudziła tu= o. 
tej wzmożoną czujność, Kilkakrotnie już zbliżenio wLoske-angiel- 
skie omal nie stato się przyczyną wojny, jako w sprawie Mossulu 
sado) i ` i ; 

'L'INFORM.TLON z 10/9.cytu je ża Korosp. politycznym Chi  * 
cago Tribune następujące nazwiska kandydatów na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych: Hoover, Lowdon i ponorał “orshing. Lierwszy 
z nich jest kandydatem sfer przemysłowych, drugi = rolniczych; 
trzeci — wojskowych. Wszyscy ci kandydaci byli już brani pod 
uwagę podezas wyborów w-r.1980. 


L'ERE NOUVELIS z 7/9. zamieszcza artykuł omawiajacy udział 
Solski w konforoncji Unji Miedzyparlamentarne). Dziennik podkre= 
gla Gzynny udział delegatów polskich, 
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